
SZARLEJSKIE

Wiadomości Parafjalne

SZARLEJ, dnia 17-go lipca 1932 r. Rok 181.

„Miłosierdzie miejcież

Na wtorek, 19-go lipca, przypada dzień świętego 
Wincentego.

Św. Wincenty, to wielki apostoł miłosierdzia. 
Miłosierdziem zdobył swoją świętość, swoją wielkość 
i sławę Miłosierdziem otaczał, gdzie tylko mógł, 
wszelaką nędzę, głód i biedę i upadek. Miłosierdzia 
uczył, miłosierdziem zdobywał serca nietylko biednych, 
ale i serca zamożnych mężów i niewiast, którzy sami 
nie potrzebowali ludzkiego miłosierdzia, ale za to 
tem hojniej okazywali je bliźnim swoim, za przykładem 
swego przewodnika, św. Wincentego.

Miłosierdzie działa na ludzi, jak balsam na 
rany. Ale miłosierdzie to nietylko dawanie grosza 
lun chleba, lub bonów. Do miłosierdzia należy coś 
więcej.

Miłosierdzie ma swój motor w uczuciu, w sercu. 
Jeżeli więc chcesz okazać komuś miłosierdzie, to 
oprócz bonów musisz mu dać i coś z twego serca, 
coś z twego uczucia; wtenczas biedny, który weźmie 
od ciebie kawałek chłeba a równocześnie wyczuje, 
że ty z nim współczujesz, że mu ten kawałek poda- 
jesz z sercem szczerem, nietylko zaspokoi swój głód, 
ale uczuje się i podniesiony na duchu, uczuje się 
zbliżony do ciebie, bo odczuje coś z twego ciepła 
serdecznego, szczerego i rzetelnego.

A wówczas i ten biedak nie będzie patrzył na 
ciebie z podelba, z nienawiścią, z pomrukiem nieza­
dowolenia i zazdrości, ale odejdzie od drzwi twoich 
zadowolony, spokojny, bo został obdarzony chlebem 
i sercem, współczuciem serdecznem, bo usłyszał może 
od ciebie słowo jakieś pocieszające, boś może prze­
mówił do niego po ludzku, jak człowiek do człowieka, 
— słowem zaznał prawdziwego miłosierdzia.

Jeżeli kiedykolwiek, to właśnie dziś są czasy dla 
okazywania miłosierdzia. Nie sztuka to dawać jał­
mużnę, ale sztuką wielką jest okazać miłosierdzie 
to znaczy, dać jałmużnę z szczerem współczuciem, 
z dobrem słowem, dać jak bratu, jak siostrze, nie 
rzucać jałmużnę z pogardą, bo miłosierdzie to nie 
ochłap, to kawał naszego własnego ciepłego, szcze­
rego serca. Bądźmy więc miłosierni, a zwłaszcza 
dzisiaj. Kiedy biedy mało, to i miłosierdzie łatwe, 
ale dziś, kiedy biedy tak dużo, to choćby gwałtem 
trzeba się na miłosierdzie zdobywać często, dziennie, 
w każdem spotkaniu się z biedą. Ale dzisiaj też 
miłosierdzie jest za to wielką cnotą, bo wymaga od 
nas nadzwyczajnych wysiłków. Kto stara się być 
na prawdę miłosiernym, ten spełnia fzjn nie tylko 
społeczny, ale i dla siebie samego dużo czyni dobrego, 
bo się ciągle zmusza do cierpliwości, do panowania 
nad sobą, do odmawiania sobie, do wyrzekania się 
na korzyść innych, do zapominania o sobie a do 
pamiętania o innych, ten uznaje naprawdę ciągiem 
postępowaniem swojem, że obok niego też jeszcze 
ludzie są na świecie, którzy, jak on, także mają prawo 

do życia. Czy takie postępowanie nie uszlachetnia 
człowieka, czy więc miłosierdzie nie jest rzeczą 
piękną dla wszystkich, a najpiękniejszą dla tych, którzy 
je okazują?

Czy więc nie jest rzeczą piękną stowarzyszenie, 
które to oto miłosierdzie pielęgnuje pośród swoich 
członków, rozwija dobroczynność miłosierną wśród 
swoich bliźnich za przykładem swego wielkiego do­
broczyńcy św. Wincentego! Stowarzyszenia św, 
Wincentego dzisiaj szczególnie wielkie mają zadania. 
Dla tego właśnie dzisiaj te stowarzyszenia dobroczyn­
ne trzeba chętnie popierać.

Dawać wtedy, kiedy wszyscy mają pod dostat­
kiem, to nie wielka zasługa. Ale ująć sobie wten­
czas, kiedy i sami nie opływamy w zbytnie dostatki, 
to zapewne heroiczny czyn. A dzisiaj są właśnie 
czasy po ternu.

Nie koniecznie trzeba dawać zawsze dużo, ale 
dawać trzeba zawsze, w miarę tego, co nam zbywa 
i w miarę liczby tych, co się do nas zwracają.

Rozumieją to i ci, co dawają, jak i ci co biorą, 
że dawniej, kiedy było mało ubogich a więcej zamo­
żnych, jałmużna była większa, zaś dziś, kiedy ubogich 
jest bardzo dużo a zamożnych mało, jałmużna z ko­
nieczności będzie mniejsza, ale zawsze być powinna.

Będziemy więc prosić św. Wincentego podczas 
wtorkowego nabożeństwa, żeby nam pomógł ubłagać 
Boga, aby raczył wzbudzić jak najwięcej serc dobrych 
i litościwych, któreby w naszem Stowarzyszeniu św. 
Wincentego stanęły razem do współpracy dobroczyn­
nej nad złagodzeniem ogólnej wielkiej nędzy.

OGŁOSZENIA.

1. Dzisiaj prosimy o kolektę na budowę 
naszego kościoła.

2. Nieszpory dziś popołudniu o godz. V24 z ii- 
tanją do św. Józefa.

3. Z okazji rekolekcyj, odbywających się w tym 
tygodniu dla wszystkich parafjan, będzie dużo sposo­
bności do spowiedzi św. pod koniec tego tygodnia, 
szczególnie w piątek i sobotę, 15. i 16. lipca. O. Fran­
ciszkanin Pankracy, który rekolekcje prowadzi, poda do­
kładnie czas, w którym do spowiedzi św. będzie mo­
żna przystąpić. Niechby nasi drodzy parafjanie jak- 
najliczniej z tej sposobności korzystali, jak to w wszy­
stkich innych podobnych wypadkach chętnie czynili, 
na korzyść swoją i na chwałę Bożą.

4. Stow. Mężów Katolickich ma dzisiaj po 
sumie, o 7212, swoje zebranie miesięczne na sali pa- 
rafjalnej. Będzie referat na bardzo aktualny temat. 
Pożądana jest obecność wszystkich członków. Goście 
zawsze mile widziani.

5 Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego ma we wtorek, 19 lipca, swoją 
Mszę św. rano o 3/47, na cześć św. Wincentego, 
patrona stowarzyszeń miłosierdzia.
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6. Zgłoszenia do Ill-go Zakonu przyjmują: 
p. Dyląg, p. Markiefkowa i zakrystja.

7. Arcybr. Straży Honor. Serca Pana Jezusa 
ma dziś po nieszporach godzinę adoracyjną w kościele.

8 Wszystkich przełożonych bractw kościel­
nych i Kongregacji zapraszam dziś popoł. o 3-ciej 
do sali parafjalnej na zebranie w sprawie podziału 
godzin dla nabożeństw brackich w kościele. Niechby 
każde bractwo było zastąpione, aby mogło być uwzglę­
dnione przy podziale.

9. Dawajmy biednym bony zamiast pie­
niędzy! System bonowy już tak się rozpowszechnił, 
że prawie we wszystkich miejscowościach jest zapro­
wadzony. Przekonano się z doświadczenia, iż ten 
sposób jest najodpowiedniejszy, U nas za bony 
wszystko można kupić, oprócz alkoholu i tytoniu. 
Bo bez tych dwóch rzeczy, przy tej powszechnej 
biedzie, można się obejść. Zawsze jest lepiej przy­
nieść za bony jakąś bulkę, albo mleka, albo i »krupnioka« 
do domu, aniżeli za gotówkę >achtlik«. Bony można 
nabyć w kancelarji parafjalnej, w zakrystji lub u roz- 
nosicieli »Wiadomości Parafialnych «.

Vermeidungen.

1. Heute bitten wir um eine Kollekte für 
unseren Kirchbau.

2. Vesperandacht heute nachm. um 723 Uhr mit 
Litanei zum hl. Josef.

3. Der St. Vinzenz-Verein hat am Dienstag, 
19. Juli, am Tage des hl. Vinzenz a Paulo, seine 
hl. Messe früh um 3/47 Uhr.

Porządek nabożeństw.
IX. Niedziela po Ziel. Świątkach — 17. 7. 1932 r.

Niedziela, 17. 7. — św. Aleksandra.
6. Int. Br. Ill-go Zakonu za źyjących członków, 

z generalną Komunją św., Te Deum, błog.
V28. Für tf Elisabeth Schrama und Verwandtsch. 

beiderseits, Segen
9. Naboż. dla dzieci: Za wszystkich tych, którzy 

do skarbonki św. Antoniego ofiarują, błog,
V2II. Int. Związku Mężów Katolickich, błog.

7. Msza św. w szpitalu powiatowym
8. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej

Poniedziałek, 18. 7. — św. Szymona z Lip.
6. Do Serca P. Jezusa i św. Antoniego na podzięk, 

za odebrane łaski z prośbą o dalsze
3/47. Do Przem. Pańskiego na pewną int.

Wtorek, 19. 7. — św. Wincentego a Paulo.
6. Za tł Walentego Dyrgalę, Marję żonę i Fran­

ciszka syna, kondukt
3/47. Int. Stow. św. Wincentego na cześć św. Win­

centego a Paulo
Środa, 20. 7. — św. Czesława.

6. Za tt żony, kond.
3/47. Int. róż: Pierzkała Marta, Świtała Zofja, Stasik 

Katarzyna
Czwartek, 21. 7. — św. Daniela.

6. Za tt Teofila Fiszera, Annę, Marję Czornik, 
pokrew. Fiszer - Czornik

3/47. Msza św. w szpitalu powiatowym

Piątek, 22. 7. — św. Marji Magdaleny.
6. Za tt Józefa Bartoszka i córkę Martę, rocznica, 

kondukt
3/47. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej do św. An­

toniego na pewną int.
Sobota, 23. 7. — św. Apolinarego.

6. Intencja róż: Adamiec Marta, Wiatrek Karolina, 
Wiatrek Franciszka

3/47. Int. róż: Przybyłek Joanna, Kosz Agnieszka, 
Zogłowek Aniela

Niedziela, 24. 7. - św. Kunegundy.
6, Int. Br. Pociesz. N. M. P. za tt członkinie, 

błog, suplikacje
V28. Hochamt auf die Int. der St. Annaberger Wall­

fahrer, Segen
9. Naboż. dla dzieci: Msza św. za tych, którzy 

do skarbonki za dusze w czyścu ofiarują, błog.
Valí, Int. róż: Strzelczyk Józef, Gruchała Karol, Celnik 

Paweł, błogosł.

Zapowiedzi ślubne:
Magazynier Tomasz Kamiński z Szarleja, ul. 

3-go Maja 35, syn Albiny Kamińskiej — i panna 
Marja Opiełka z Szarleja, ul. 3-go Maja 32, córka 
t Józefa Opiełki i Józefy z Opiełków.

Śluby:
Nr. 21. Paweł Machura z Piekar i Emilja Badura 

z Szarleja, 7. 3
Nr. 22. Adam Cierpiał i Apolonja Szolke z Szar­

leja, 4.4
Nr. 23. Jan Purszke i Marja Szudy z Szarleja, 5 4
Nr. 24. Edward Merta z Piekar i Helena Cesarz 

z Szarleja, 11. 4
Nr. 25. Konrad Majkrzik i Wiktorja Slota z Szar­

leja, 18. 4
Nr. 26. Konrad Mzyk i Helena Piełka z Szar­

leja, 20. 4
Nr. 27. Sylwester Wramba i Anna Jauních z Szar- 

leja, 18. 4
Nr. 28. Józef Kansy i Marta Planecka z Szar- 

leja, 19. 4
Nr. 29. Jerzy Sobański i Marta Jarzombek z Szar­

leja, 1. 5
Nr. 30. Stefan Żurek z Brzozowie i Adelajda 

Mrugała z Szarleja, 26. 4
Nr. 31. Rudolf Budny i Klara Dziuk z Szarleja, 26.4
Nr. 32. Augustyn Nowak i Joanna Sutor z Szar­

leja, 1O. 5
Nr. 33. Paweł Wycik i Amalja Jaszek z Szar­

leja, 4. 5

Każdy, który wyjeżdża na letnisko, 
powinien przechować swoje rzeczy wartościowe w be­
tonowanej szafie ogniotrwałej

Banku Ludowego

W SiarIeju, Spółdzielni z nieogr. odpowieln. 
gdzie za drobną opłatą otrzyma swoją kasetkę i własne 
klucze. Płacimy obecnie wyższe oprocentowanie 
oszczędności, niż P. K O, lub kasy komunalne, da­
jąc przytem nieograniczone zabezpieczenie. Lokujcie 
zatem oszczędności swoje tylko w Banku Lu­
dowym w Siaciew, gdzie możecie je odbierać 
na każde żądanie. Interesy naszych Klientów załat­
wiamy najkorzystniej i dyskretnie, zapewniając im 
zupełną tajemnicę.
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